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Piątek.

W Kościele XX.  Anuustjanóur  w przeszłą Niedzie
lę obchodzoną będzie Uroczystość N. M 4R JI  P. Pocie
szenia, z O d i m t e m  i Kazaniami przez całą oktawę .—  
W Piątek z*ś, w Sobotę i Niedzielę to jest d. 7, 8 i 9gO 
Wrzfśnia,  40-godzinne Nabożeństwo.

N.C ESA RZ i KRÓL,  mianować raczył  Kawalerem 
Orderu  Śtej Ann» II. klassy, Pułkownika G ward ji, Xię- 
cia Teodora W arszaw skiego, Hrabiego Paskiewicza  
E r y  wańskiego,  Fligel-Adjutanta J.  C. K. MOŚCI,  w na
grodę szczególnego męstwa i waleczności, okazanej 
w bi twach z Węgrami .

N .  P a N  ozd b i ć  raczył  O rd ere mS go W ł o d z i m i e r z a  
III.  klassy, Jenerała-Majora wojsk austr:  Bordolo-von- 
Boreo, Komendanta miasta Lwowa,  i Pułkownika Ba- 
rona v. Langenati, Fligel  Adjutants W. Cesarza Au- 
strjackiego.

Pu łkownik Sztabu Jlnego Kiepokojczycki, K w a te r 
mistrz Naczelny korpusu 5go piechoty,  postąpił  na Je 
nerała.Majora ,  za świetne odznaczenie się w bitwach 
p r t e c i w  buntowniczym Węgrom.  Starszeństwo jego 
liczyć się ma od dnia 25 Lipca,  (to jest  od daty,  osta
tniej bi twy pod Hermans,  t . dem) .

N. PAN o z d o b i ć  raczył  Orderem Śgo S t a n i s ł a w a  
I klassy, P. Konstantego K antakuzena , b.  Kajuta tana 
X'ęstwa Wołoszczyzny.

Przez postanowienia Rady Administracyjnej,  uwol 
nieni cd obowiązków,  oB własne żądanie: Sekretarz Re
ferent  Teodor  D em bowski, z pozwoleniem noszenia 
wysłużonego munduru,  i Podsekretarz klassy 3ej Ka
zimierz Tym ow ski.—  W W ydziale Komisji Rz: Rpraw 
W.  i D , mianowani:  Pomocnik Lekarza P o w ą z k o w 
skiego, Alex: Buckiewicz, pełn:c obo: Lekarza Powiatu 
Mła wsk iego; i Lekarz  miasta Żelechowa Jan Lipiński, 
pełniącym ob<: Pomocnika Lekarza Pow: Łukowskie 
g o . — Przeniesiony : Pełniący obo: Lekarza Pow: M ła w 
skiego,  Radca honorowa Florjan Krassowski, na p e ł 
niącego ob >: Lekarza Pow: Płockiego.  —  Uwolniony 
od obowiązków,  na własne żądanie: pełniący obo: Le- 
karza Pow: Płockiego,  Radca honorowy Adam Buckie- 
toicz.— W' Wydriale  Komisji Rz: Pzycb: i Skai bu, mia
nowani:  By ł j  Burmistrz miasta Tarnogóry  i Izbicy,  
dymisjonowany Sztabs-Rapitan Benedykt  Szczebrow- 
ski, pełniącym obo: Rewizora rogatek przy K-morze  
Celnej Fil ipow w Gub; Augustowa:; Rai hmistrz W y 
działu dochedow niestałych w Komisji Skarbu,  Józef  
Pascholski, pełniącym obo:Sekretarza Sekcji prawnej  
w tymże W>dziale;  Adjunkt  2gi Sekcji prawnej ,  Ro
muald Dttnin, pełniącvm cb0; Rachmistrza,  na miejsce 
poprzedniego; Adjunkt 3 ei tejże Sekcj i  Teodor  Hertz, 
pełniącym ob: Adjunkta ‘2go tejże Sekcji; Aplikant Ko
misji Skarbu,  Józef D urski, p t łui ącym cb : Adjunkta

Urzędu Loterj i .  Przeniesieni,  dla dobra s łużby :  Ad 
junkt  Urzędu Loterj i  Ant: K am iński, na pełnią: obc: 
Adjunkta 3go Sekcji prawnej w Komisji Skarbu;  Ex-  
pedy to r  Warszawskich rogatek Hipol i t  Jopkiewicz, na 
pełniącego obo: Kontrolera szlachtuza N r  1 w W a r 
szawie, i Kontroler  szlachtuza N r  1 w Warszawie,  Piot r  
Słykow ski, na pełuiącego obo: E x p e d y to ra  rogatek na 
miejsce poprzedniego.

J W .  Rozalja z X ią i ą l  Lubomirskich Hrabina R ze
w uska, Dama honorowa N. C E S A RZ O W E J i KRÓ- 
L O W E J  Jmci, przybyła  z Wiednia do Warszawy.

Pu łkownik  wojsk austrjackich v  W allism are , p r z y 
b y ł  d> Warszawv z Wiednia;  Kuszelew  Fligel  Adju
tant  J .C.K. MOŚCI,  i Xiąię Trubecki Porucznik,  z P e 
tersburga;  Radca Tajny Ig: Badeni z Mirowic,  i Bar 
bara W ó h rm a n  Małżonka Konsula Pruskiego,  z Rygi .  
Wyjechal i  zaś : Xżę Golicyn, Adjutant  J . C . W . W .X c ia  
N a s t ę p c y  T r o n d , do Petersburga;  i Baron Belinhin- 
ger, Adjutant J. K. W.  Xcia Następcy T ro n u  Wirt em- 
bergskiego,  do Sztutgardu.

Ju t r o  o godi :  9 ' / z  z rana, w Kościele XX.  K apucy  
nów  odbędzie się żałobne Nabożeństwo,  za pokój du
szy ś. p. Franciszka Jana Placzkowskiego; na k tóre  
pozostały Brat ,  Krewnych  i Przyjaciół  zmar łego za
prasza.

Wczoraj  złożone zostały na smętarzu Powązkow
skim, zwłok i  ś. p. Seweryna G erm an, Artysty opery 
T ea t r ów  Warszawskich i Członka Archi-Konfraternj i  
Li terackiej .  Seweryn  G e r m a n  urodzi ł  się w r. 1812; 
w roku zaś 1824 przyję ty b y ł  na koszt Rządowy do 
Kon6erwator jum muzycznego  w Warszawie,  k tóremu 
wówczas p rzewodniczył  czcigodny Rek to r  E lsner; 
i tam pozostawał  jako uczeń aż do roku 1830, okazując 
wiele zdolności muzykalnych.  Profesorem jego b y ł  
S o l iv ci. Opuściwszy Konserwator jum.  t rudni ł  się u- 
dzieLniem bkc j i  śpiewu,  a w roku 1837 d- 19 S tycz 
nia wystąpi ł  po raz pierwszy na scenę Tea tru Wielkie
go,  w roli A lm aw iw y  (Cyrul ik Sewilski); Dastępnie 
przedstawiał  rolę L in d o r a  (W łos ika  w Algier ze) ,  Ne 
tnoryna  (Napój Miłosny),  Rem bn  (Rober t  Djabeł) i
t. d. Artysta ten oprócz znakomitej znajomości mu
zy ki, posiadał w wysokim stopniu usposobienia nieod- 
bicie potrzebne w jego zawodzie; głos jego b y ł  miły,  
czysty i dźwięczny,  i śmiało powiedzieć możemy, że 
przedwczesna jego strata,  pozbawiła skład naszej ope
ry bardzo użytecznego Artysty.  W pożyciu cichy i 
skromny,  pełoiąc z wzorową gorliwością obowiązki 
swego pow.  łania, starał  się zawsze skarbić przyjaźń 
swoich Kolegów, to też ci * p rawdziwym żalem oddali 
mu wczoraj ostatnią chrreścianską przysługę,  i pozę- 
gral i  go r ad g rabem smutny m śpiewem religijnym.
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W czoraj pogrzebano na smętarzu Powązkowskim , 
zw łoki ś. p. Tadeusza Z ew ald ,  Ucznia kld»sy IA ej Gi
mnazjum Guber: Warszawskiego, lilóry przezywszy 
lat 17, życie doczesne zakończył.

Zapowiedziana od kilku miesięcy f f  y s ta w a  k w ia 
tów, owoców  i ogrodowizn, na korzyść Instytutu M o
ra ln ie  zaniedbanych dzieci, urządzoną będzie w roku  
bieżącym w ogrodzie T o w a rz y s tw a  R esu rsy  K u pie
ckiej,  na co Szanowny Komitet tegoż Towarzystwa 
chętnie i bezinteresownie udzielił swe zezwolenie. 
Istniejąca w tymże ogrodzie obszerna galerja, oprócz 
zapewnienia wszelkiej łatw< ści w gustownem u rz ą 
dzeniu architektoDicznein sam -j wystawy, podaje nadto 
możność zasłonienia rzadszych krzewów i roślin po
łudniow ych, od gw ałtow nych zmian powietrza i ch ło 
dnych już nateraz nocy. a sterania Komitetu o całość 
i bezpieczeństwo dostarczanych na wystawę exempla- 
rz y ,  dostateczną dla Właścicieli darów Flory  i Potno- 
n y ,  stanowić mogą rękojmię. Nadto Komitet Wysta 
w y ,  obok g łów nej dążności zasilenia szczupłych fun
duszów Insty tu tu  Moralnie zaniedbanych dzieci,chcąc 
także wzbudzić ogólny interes w zawodzie ogrodni
c tw a krajowego, zamierzył część osiągniętego z w y
stawy dochodu, przeznaczyć na p r e m ja  dla W łaścieieli 
kw ia tów , owoców  lub ogrodow ’zn, na szczególną u- 
wagę przez swą rzadkość, piękność albo też bujność 
zasługujących. O dniu, w k tórym  rozpocznie się 
urządzenie W ystaw y, Komitet nieomreszka J J W W . i 
W W .  Właścicieli* o ra n zer j i  i ogrodów, przez pisma 
W arszawskie zawiadomić.

D y re k to r  Szkoły W e te r y n a r j i  zawiadamia, że za
pis Uczniów do tej Szkoły, rozpocznie się w d. 3/ 15 

Września r .  b., i trw ać  będzie do d. I7/zo włącznie od 
godz: 9ejrdo H e j  zrana, wyjąwszy dnie świąteczne i 
galowe. Życzący więc wejść do tejże szkołv ,  winni 
się zgłosić ze stosownemi dowodami do kancelarji D y 
rek to ra  pod N r 1583 przy ulicy Brackiej.  Obok tego 
zawiadamia, że od dnia 19go Września ( Ig o  Paździer
nika) otworzonemi zostaną p rzy  szkole, szpitale 
dla zw ie rząt  chorych; mający więc chęć oddawania 
icb do leczenia, przesyłać je mogą do gmachu Szko ły  
weterynarji ,  w 5m pawilonie koszar tak zwanych Ki-  
rys jersk ich  w Łazienkach, od s trony Czerniakowskiej  
u licy, od godz: 9 do H e j  zrana .  Nakoniec, że wszel
kie rachunki i pokwitowania, tak z uiszczonej opła ty 
za żywność, jako też i za lekarstwa, takie tylko za w a 
żne uważać należy, k tóre  są podpisane przez niego lub 
przez jego pomocnika, i opatrzone pieczęcią szkoły.

Ogłoszona T a x a  Chleba i  M ięsa, na m . W rzes ień  
r .b . -— Bułka matowa za kop. 1 7 2> ważyć łu t:  7; 
Bułka z mąki pośledniejszej za k. 1, <na ważyć łu t:  I I ;  
Bochenek chleba żytniego pytlow ego, oraz z mąki 
m łyna parowego za k o p .2 1/2* ma ważyć funt 1 łu t:  9; 
zakop .  5, ma ważyć funt: 2 łu t:  18; za k. 10, funt: 5 
tu t :  ,4j Bochenek chleba razowego za kop .2 '/2 ,  f u n t l

łu tó w  23; za k. 5, funt: 3 łu t:  14; za k. 10, funtów 6 
łu t:  28.—  F un t  mięsa wołowego, kop. U'/*; krowiego 
lub z bukatów, k. 5'/'z; funt polędwicy, kop. 13; funt 
w ieprzowiny ze skurą  k. t)1/ 2! schabu kop. 5 '/z; ba
raniny kop. 5.

Onegdaj (29 Sierp:) złożono w Red: Kurjera Bezi
miennie, 12 sztuk nuzmizmatów na korzyść Inst: mor: 
zaniedbanych dzieci. Są to :  or t  koron: z r .  1667; sze- 
l(ig koron: z r .  1663; dwa tro ja k i  poi: z r. 1620 i 1624; 
s z o s t a k  z r .  1683; szeląg  litew: z r. 161 7; szeląg  prus: 
z r .  1629; półzłotek  sask: z r. 1694; p ien iążek  line- 
burgski} sf  f r a n k a  L u dw ika  H F  III ,  i dwa pieniąż
ki Rzymskie A d r y a n a ,  (nie orygin:) .

Złożony w Redakcji K urjera Warsz: D nguerotyp ,  
wyobrażający Matkę z dwiema córeczkami, można ode
brać każdego czasu, za udowodnieniem własności, i 
przeznaczeniem stosownie do woli znalazcy, jakiejkol
wiek kwoty na korzyść ubogirh.

Nowo założona przez P. G u m p r y c b ł  Fabryka Ka-  
peluszy  przy ulicy Senatorskiej Nro 496, odznacza się 
dokładnością m aterjału i wyrobu, pa jączkow e ,  j e 
dw abn e,  letnie popielate ,  oraz sprężynowe,  jedne in 
słowem wszelkiego rodzaju kapelusze, zalecające s.ę 
świeżością mody. mogą bezwątpienia każdego z kupu 
jących  zadowolić.

Jedną z najpożądańszych chwil dla mieszkańców 
Nadwiślańskich ,  jest bezwątpienia chwila obniżania  
sie w ody ,  wczoraj więc właśnie doczekali się tego. 
Już  bowiem od rana malujący się na tej całej a w ez
branej przestrzeni koloryt,  daleko czystszy i w y ra 
zistszy jak  dni poprzednich, uprzedził  niebawem w y 
glądających chciwie tego znaku zniżania się wody, 
której wysokość dochodziła już  ty Iko stóp 12 cali 2. 
W k ró tc e  też i miejsca, jakie wychylająca się onegdaj, 
ze swego właściwego koryta Wisła, zabieliła pianą, 
nagle u jrza ły  się opuszczone od niej, a z cofnięciem
się wód do swego łożyska, znikły  zarazem przestrach 
i obawa grożącego wylewu. Zdaje się więc, że na tem 
ty lko  skończy się ten p rzy p ły w ,  zwłaszcza, że tak u- 
trzym ują  i owi 80-letni świadkowie wylewów, zamie
szkali po nad brzegiem zawsze od nich ukochanej, po
mimo płatanych im figlów W isły .

Skład  nót muzycznych J. Bernsteina  p rzy  uli: Mio
dowej, w pros t  Kościoła XX. K apu cynów ,  o trzym ał 
następujące nowości muzyczne na fortep: na 4 r«  ręce:  
Adam'.  Clic-clac des omnibus, rondoletto , z ł .  5; Au- 
ber:  Uwertura z opery N iem y  z P ortic i,  zł. 4; Berlioz:  
M a rc h eH o n g ro ise ,z ł .5; B ru n n e r :  D uobri l lan t  zmo- 
ty w ó w  opery E u ryan th e  G. M. W e b e ra ,  dz: 110, 
zł .  5; A. Bergt,  Capriccio, dz: 6, z ł .  7; 11. Rertini:  
Fan ta is iesur  des themes de G. Rossini, dz: 173. zł .  10; 
Chopin:  Mazur, zł. 3; F . Hiinten:  Grand duo, d c  
164, zł-1®,' Rosellen:  Fantaisie brillante sur  D onP as-  
ąuale,  dz: 53, zł. 7 g r . 20; 'fhalberg:  Deuxieme g ran
de faataisie su r des motifs de 1’opera les Huguenots,
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d r : 43, eł .  12; Tegoż: Grand Caprice sor  les m. t i fs  de 
la S onnam bula . dz: 46, zł- 8.

Szlafroczki Damskie trn vs lin u  lub iakon esy , krają 
się kształ tem koszul męzkieh,  w szerokie albo ważkie 
plissy, przedzielane koronkami.  Rękawy przy takich 
Szlafroczkach mogą mieć długość dowolną.

Szanowne Damy, zajmujące się kwestą fantów na lo- 
terję,  która ma być ułożoną na korzyść tutejszych S a l 
Ochron , nie ustają w gorliwości .  Osoby do k tó rych  u- 
dały Bięjuż z prośbą w tym celu,  nader  chętnie obda
rzają je rozmaitemi przedmiotami,  w liczbie których ,  
jak słychać,  mają być ozdobne i znacznej wartości.  Kto 
sobie przypomni  loterję tego rodzaju w Do! i nie S z w a j
c a rsk ie j  i w ogrodzie S askim , ma juz wyobrażenie,  jak 
piękna p rzygo towuje  się zabawa, dla dobroczynnych 
mieszkańców tutejszych.

K on tredan seJran cu zk ie ,u \o ion e  na fortepjan żulu-  
bionych m o t y w o w  Baletu P a yn ita , przez A. Pohlens , 
wyszły nakładem Składu  nótmuzycznych  fk.Friedlein, 
dawniej pod firmą F .  S piess  i S pó łka , przy  ulicy Sena
torskiej ,  N r  460.  Cena zł.  2.

Otóż żniwa ozime prawie już na schyłku,  a miejsca
mi nawet  zaczynają święcić ukończenie onych,  w y p r a 
w i a j ą c  dożynki ,  czyli okrężne.  Tak  bowiem bywało 
za ś.p. Ojców,  tak też pozostało i za czasów ich Synów.  
Przed dworem białym, ocieniony m lipami, hałas, zgie łk 
i śpiew \ ; to wianek niosą, a więc Pan domu wychodzi 
na ganek, a g rono żniwiarzy, spost rzegłszy go,  śpiewa: 

„Nasz P an  rliodzi po sieni.
Brzęczą ta la ry  w kieszeni.”

A kiedy znów Pani ukaże się przed niemi, to strofka 
się zmienia, a pieśń tak brzmi dale j :

„Nasza  P an i bogata,
Kieby owieczka kudłata,
Ludeńkoni się swym raduje,
Po d u k a e ik u  daruje.”

W e wszystkich prawie okolicach Polski,  usłyszysz te 
śpiewki i te same tony.  gdyż wesoły to obchód,  bo owa 
praca,  okupiona potem czoła,  skończona; bo miasto 
znoju, spoglądają na snopy,  brogi  i s todoły,  napełnio
ne plonem, tym owocem swych t r udów.  Gracko tez 
n» dożynkach zwijają się chłopaki,  dzielnie im dotrzy-  
inują owe tak dziarskie a rumiane dzieweczki ,  ba, i s ta
re kumoszki nóg nie pożałują,  bo praca i ochota,  to dla 
t ich jedno, bo czy sierp,  czy kosa; czy p ług ,  czy ta
ns ,  to dla nich zarówno-,  Słusznie tez o tym ludzie, 
kr tś l ąc  ich charakter ,  w yrz ek ł  jeden z Poetów :

Cny do bitwy, czy do szklauki,
Do modlitwy, pogadanki;
Zawsze pierwszy ciągnie w koło,

I ocbocfco i wesoło.
Zdaje się jednak,  że pod względem obfitości urodzaju 
w tym roku ,  t r zymać będzie pierwsze miejsce, o ile 
nam dotąd wiadomo, Lubelskie; a nic też wt em dziwne
go, b ć to gleba pszenna a ziarno jedne,  tak tam, jak na 
Mazowszu,  w Sandomierskiem lub Krakowskiem.  Nie 
na p r óż j o  też rzucone w świat zostały owe wieszcze

słowa,  k tó re  już dziś prawie wszędzje zamieniły się
w przysłowie :

„Głośno słyną te pszenice,
1 za morzeni, ziemie Mazkie,
Sandomirskie i Kujaskią,
I Proszowskie okolice.”  —

Autor  P am ią tek  S tarego  Szlachcica i L is topada  i
Z a m k u h r a k o w s k ie g o ( \\r .\ \e n r ^  Rzewuski),  napisał 
nowe dzieło p. t: N ie-B ojki. Jest to zbiór  kilkunastu 
oddzielnych powieści,  już strasznych,  już fantastycz
nych,  wziętych z podań k rajowych,  k tóre Tygodnik  
P etersbu rgsk i, ma w swoich feiletonach ogłaszać.

Do rzędu celujących w Warszawie Zakładó w k r a 
wieckich,  k tóre przez swoją g łówną  staranność o w y 
godę Publiczni ści, stanęły już na równi z ur iądzone-  
mi w tym samym guście salonami zagranicą,  śmiało li- 
czemy i Zakład Pana W innickiego  przy ulicy Długiej ,  
jako cechujący się ilością mater jału,  doborem onego, 
oraz gustem, modą, a nade wszystko i przystępnąceną.

Syndycy massy upadłości  Jakóba Jasp isteyn a , Kup
ca, zawezwali wsaystkich wierzycieli  tegoż,  ażeby 
w ciągu dni 40, zgłosili się z dowodami,  popierającemi 
ich pretensje do te|że massy.

W Nrze 35 T ygodn ika  Roi:-Tech: między innemi 
znajduje się: Jeden ze sposobów poznania u psów po
czątku wścieklizny. Fałszowanie herbaty.

Wczoraj  w Teatrze Rozmaitości p rzywołani :  po 
Rom: E stella . Wszyscy,  i oddzielnie Panna M oroz 2- 
kroć,  i Pan Jasiński; po Kom: T refn iś, PaDna Ciem- 
ska. i Pan R ych ler  3-kroć.

W dniu 1 9  b.m. w dobrach swoich G rudow ie  (wPow: 
Warszawskim) ,  przeżywszy lat 67,  z żalem Rodzeń
stwa. P rzvjac ió ł  i Sąsiadów, zakończył  życie doczesne,  
ś. p . J  W .  Antoni L a s o c k i . Sędzia Pokoju Okręgu B ł o ń 
skiego. Zwłoki  jego złożone zostały na wieczny spo
c z y n e k ,  na smętarzu parafjalnym w B rw inow ie.

Tadeusz B o c h e ń s k i,  Dziedzic dó b r  Ruda Maleniecka 
z przy ległościami, b. Prezydujący Rady Szczegółowej  
Szpitala Śgo M i k o ł a j a  w  Busku, Kawaler  o rderu  Sgo 
S t a n i s ł a w a  klassy 3ej, rozs ta ł  się z tym światem.

Józef  P a r c z e w s k i ,  wedługot rzymane j  z Kalisza wia
domości,  zmar ł  na d. 8 Lipca r. b.

W imieniu mych małoletnich dzieci i wraz z n iemi , 
składam Ci największe me podziękowanie,  W.  kjwn- 
dow ski Lekarzu klassy lej ,  w mieście powiatowem Ł ę 
czycy p raktykujący ,  za gor l iwą i rycbłą  pomoc m. 
czynioną,  w czasie mej niebezpiecznej słabości; za k tórą  
będąc dozgonnie wdzięczną,  w tycb kilku s łabych w y 
razach składa Ci dzięki wraz z niemi, Emilja z S to 
kowskich Jodłow ska.

Donoszą o dwóch zabójstwach wydarzonych na p r o 
wincji,  w d . 1 7 z . r n . :  Bart łomiej K ow alczyk , rolnik ze 
wsi Rozwozina  (w Pow: Mławskim),  zamierzywszy się 
kijem na żonę, która t r zymała niemowlę na ręku,  t r a 
fił p rzypadkowo takowe, i tak uaocno je skaleczył,  ze
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w kilka godzin umarło;  zaś Andrzej  Lew andow ski 18- 
letni chłopak wiejski,  z gminy Biernak. (w Rawskim),  
mszcząc się pobicia matki przez Wojciecha W ardasiń-  
skiego włościanina, ude rzy ł  go pięścią w głowę,  i na 
miejscu zabił.

Z  Petersburga . —  N. PAN,  zatwierdzić r aczył  w y 
branych ponownie:  Sztabs-Rotmistrza Sitarskiego, na 
Marszałka Szlachty, Ptu Driseńskiegf ; Sekr:  Guber:  
K orsaka , na Mars iałka  Szlachty Ptu Nebeźskiego; 12 
kl: Dworzeckiego- Bogdanowicza  na Marsz: Szl: Ptu 
Surażskiegc;  oraz nowo wybranego na Marszałka Szl: 
P t u  Witebskiego.  Sekr:  Koleg: Chłudzinskiego.—  Je- 
nerał -Lej tnant  Kryst jan W U kien , umarł  w Pe te r 
sb ur gu  d. 4/i6 b. m.—  Wydany  przez Rossyjską Aka- 
demję umiejętności,  K alendarz Petersburgski na rok 
bieżący,  obejmuje mnóstwo ciekawych statystycznych 
podań,  jako to :  o ludn • ści prowincji  Rossyjskich,  o 
ruc h u  ich w całem raństwie w dwóch stolicach to 
jest  P etersburgu  i M oskwie , o Rossyjskich Uniwer 
sytetach,  oraz wszystkich naukowych Zakładach,  o 
kopalniach w górach U ralu A łta j,  i tam dalej. W e 
d ł u g  tychże wykazów,  ogółowa liczba ludności w 49 
guberniach Rossyjskich i prowincjach Europejskich,  
wynosi  54,092,300 dusz; z 28 gubern j i ,  każda ma 
przeszło pół tora miljona mieszkalno w ; najludniejsze 
zaś Są: Orenburs/sa, P o łtaw ska , Tam bow ska , S a 
ra tow ska , Podolska, K u rska , W ia tska , W oroniez- 
ka , P erm ska  i Kijowska. Co się zaś tyczy rozmiaru,  
to na Rossję Europejską nie licząc Polski i Finlandji,  
przypada 4,300,358 wiorst  k w adr a t ow yc h . —  Wyści 
gi kłusowe konne odbyły się w tym roku w Moskwie 
z wielkim po wodze ni-m. Najwięcej biegunów dostar 
czy ły  stada: Hr:  O rłowa, k tóre  t rzyma p ie rwszeń
stwo przed innemi co do koni tego rodzaju;  oraz stado 
iSzyszkina. Chrienowskiego  i innyrh.  —  Namiestnik 
Ra uka tk i  Xżę W  or o n e  w. wróc i ł  z Warszawy do Pe
t e r s b u r g a . —  Jenerał  Major  jazdy Reisner, miauowa- 
ny  został  Rom»"dantem N arw y-

A n g l ja .—  Królowa opu-zczając D ublin , wzięła 
w  ogrodzie Lorda Namiestnika 3 doniczki z kon iczy
ną ir landzką; jedna z nieb przeznaczoną jest  dla Bal 
m oral, d ruga dla Osborne House, trzecia dla jednej 
z rezy dencji królewskich w Londynie. Xiążę W a lji  
t a k ie  objawi ł  wiele zadowolenia z podróży,  i na skutek 
jego życzenia, mnóstwo irlandzkich reślin przenoszą 
do  jego ogrodu w Osborne.—  Według  Tim es, Baron 
Stieg litz  miał  zaciągnąć w A m sterdam ie  pożyczkę 60 
tniljonów zł .  holenderskich.—  W e dłu g  rapor tów osta 
tnich z K a lifo rn ji, ziemia złotodajna rozciąga 6ię na 
300 godzin drogi ,  bogactwo jej niezmierne; w miesią
cu Czerwcu z S a n  Francisko  okręta wywiozły do 
fle w -Y o rk  i V alparaiso  złota za przeszło 70 miljo- 
nó w z ł p . —  Król Ludw ik  z małżonką,  odwiedzi ł  L o r 
da Mayora L ondynu, i p rzy ją ł  od niego śniadanie, na 
k tó rem  znajdowało się wiele znakomitych urzędników.

—  W Ir la n d ji  nędza, wywołana z łym zbiorem kar to 
fli w 1846, coraz bardziej się zmniejsza; w Tralee  licz
ba ubogich pobierających wsparcie, zmniejszyła się 
z 11,H00 do 4000; a w domach p rzytułku,  k tóre nieda
wno by ły  przepełnionemi,  teraz miejsca wiele się znaj 
duje.  — Rząd angielski podobno t raktuje  z Rzpltą San  
Domingo na wyspie H aiti, by ją wcielić do posiadło
ści angielskich.

A u str ja . PPiedeń 26 S ierp : .—  Od FeIdro:-Poru:  
Standejskiego  otrzymano tu wczoraj następną t e legra
ficzną depeszę z T ryeslu  z daty 24go b. m.: »W tej 
chwili  od Admirała D ahlerup  o t r zymuję wiadomość, 
że W enecja  poddała się bezwarunkowo.” —  Hrabia 
Radecki miał wejść do W en ecji  we Czwar tek;  Mini
s ter  v. Bruck  znajduje się przy nim. Ponieważ wszyst 
ko srebro w W enecji znikło,  Feldm: uznał  kursujące 
papiery Rzplitej,  zniżając ich wartość o 50 procent,  i 
zastrzegając sobie dalsze co do nich postanowienie.—  
Osoby najwięcej skompromitowane w W enecji, odda
li ły się w c ią gu  43 godzin po poddaniu się miasta .— 
Dziś spodziewają się tutaj Ministra v- B ruck;  z powo
du poddania się W  enecji. odśpiewano T e Deum i odby
to wielką paradę. — W krotce ped -bno wyjdzie posta
nowienie zaprowadzające w Austrji podatek dochodo
w y . —  W pierwszych dniach W rztśnia spodziewają się 
dekre tu o gwardj i  narodowej ,  k tóry już j estbl i zkim 
ukończenia.— Gazeta wiedeńska ogłosi ła t ex t  t r aktatu  
z S a rd y n ją  zawar teg r;  zgadza się on zupełnie z poda- 
wanemi poprztdoi® przez dzienniki warunkami .—  
Szkoda zrządzona pożarem ostatnim w Brodach, nce- 
n n n ą  jest na dwanaście iniljonów z ło tych  polskiz h.— 
W ieść chodzi,  że Arcy-Xżę7on postanowił  złoży ćs  woj 
urząd Rządcy Państwa Niemieckiego, i wydać stosowną 
z tego powodu odezwę. — Usp"kojenie W ęgier, pokój 
z S a rd yn ją  i poddanie się W enecji, budzą nadzieję, że 
stan oblężenia W iednia  bardzo ryt  h ło  zostanie zniesio
nym; wielu mniema, że zwnłaoie sejmu zaraz po tem 
nastąpi.—  Na tutejszej giełdzie,  w skutek tych wszyst
kich wiadomości,  papiery bardeo w górę posz ły-----
Z powodu nieopłacenia przez Hr:  Je rzego K aro/y  na
łożonej na niego kontry bucji w summie 100.000 zł r .  
m. k., skonfiskowano temuż wszystkie ruchomości.  — 
Rozgłoszona wit-sc o ujęciu Kossutha, jeszcze się nie- 
potw ierdziła.

Z e  Lwowa. — Doniesienia urzędowe potwierdzają 
wiadomość o okropnym pożarze m. Brodów, podając 
liczbę spalonych budynków około 400. (Brody, 
dawniej własność dziedziczna J W .  l i r :  Franciszka Po
tockiego, należą teraz d o J W .  Młodeckiego).

Francja. P aryż  24go S i e rp : .—  Wielu członków 
Komisji nieustającej opuściło Paryż;  niektórzy więc 
górnej  lew ej zwrócili  się z tego powodu do Pre zyd en 
t a  i zażądali by ich wezwał  do powro tu .—  Zdaje się, 
że at taki konserw atystów  przeciw Panu D ufaure  
wzmacniają go coraz bardziej, a z niem jego stronni-
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ctwo; Minister ten, coraz bardziej zbliża się da  Pana 
Caoaignac . —  Komisja nieu-tająca zebrała się wczo
raj t i po wysłuchaniu r apor tu Pana C hangarnier o 
zupełnej spokojnośei miasta, odroczyła się na tydt ień.  
—  Zdrowie Prezydenta Rzplitej pogorszy ło  się o t y 
le, że mu lekarze rozkazali  opuścić miasto, i udać się 
do S t. Cloud. —  Posiedzenia kongresu  pokoju przy 
wielkiej ciekąwoś -i tutejszej publiki ,ciągle się p rowa
dzą.— Szkody zrządzone w drukarni  dziennika P eu  
ple  przez gwardzi stów narodowych i s trzelców P in  
ceńskich, oceniono na 110,000 f r .—  Kapitan Kteber 
został odprowadzonym do aresztu wojskowego,  gdzie 
ma odsiedtić 10 lat więzienia.— Xiądz Orsini Kor 
sykanin, został  mianowany jał inużuikiem Prezydenta.  
-— W kr ó tc e  wychodzić zacznie pod redakcją Pana 
M a rra s t , dziennik Le Constitu a n t .—  Minister skarbu 
Passy, z powodu złego przyjęcia jego projektu  do 
prawa o podatku dochodowym,  oraz ci ągłych sporów 
z niektóremi z swoich kolegów,  postanowił  jeszcze 
przed zebraniem się izby,  zażądać dymisji; na jego 
miejsce wymieniają 3eh kandydatów,  PP.  sJudiJjret, 
Denis Henoist, i Achillesa Fould.—  Z powodu o t r z y 
manych wiadomości zagranicznych,  papiery spadły 
tiieco na giełdzie dzisiejszej Nacisk na drugie p o 
siedzenie kongresu pokoju,  by ł  jeszcze większy jak na 
pierwsze.  Odczytano adresy od miast: B erlina , W r o 
c ła w ia , G dańska, KassU  i t .  d. Na tem posiedzeniu 
za rozbrojeniem powgzechnem mówili :  Coyuerel, Fe- 
ricent robotnik angielski znakomity mówca,  Emil de 
G irardin  i Cobden. Trzecie i ostatnie posiedzenie po
dobnież by ło  przedmiotem niezmiernie licznego ze 
brania; rozbierano kwestję potrzeby ogólnego kong re 
su narodów; tu odznaczył  się P. D eguerry. P. Cobden 
przedstawił  wniosek, by odrzucono wszystkie proje- 
kta do prawa,  i żądania pożyczki na cele wojenne; Z gr o
madzenie ten wniosek zatwierdzi ło,  polecając biurowi  
Wypracowanie odezwy do ludów,  i wotowało podzię
kowanie rządowi francuskiemu za gościnne przyjęcie.  
Mowa W. Hugo, zakończała posiedzenie; porównywał  
*?n w niej 24 Sierpnia 1849, z 24 Sierpnia 1572 r. (noc 
S<o B a r t ł o m i e j * ) .  —  P- Mole donosi,  że w Cham  
piatreuX  n‘e odbędzie się żadne zebranie konserw aty
stów  Panna Rachel opuściła teat r  francuzki,  i roz-
pocięła swą podróż a r tysUczną  po Europie,  w tej 
ch wili bawi w B ru xe lli .— Prezydent  R r. pi i te j coraz 
ściślej ł ączy *•? s t ronnictwem P. L u fa u re ,  a po- 
między u ltra  konserw atystam i coraz bardziej objawia 
się niezgoda.— Na ostatnim wieczorze u P. Toyue- 
ville, znajdował  się Jenerał  C avaignac.

H iszpanja. —  Pan M urillo  p rzy ją ł  czasowo w y 
dział  skarbu,  k tó ry Xiążę Sotto-M ayor, po dymisji P. 
M o n , odmówił .

N iem cy. —  Sejm Xi ę t tw  Szleswig  i Holstein, wię
kszością 55 przeciw 41 głosom, postanowił  poddać 
się wszystkim warunkom zawieszenia broni zD a n ją .

—  Z H anow eru  donoszą, ze B a w a r j a  oświadczyła,  
iz nie p riys tąp i  do związku trzech K róli.—  W Mona- 
chjum  odbywają się ciągle konferencje ministerjalne 
i dyplomatyczne,  zwłaszcza z Posłami W irlem ber- 
gu  i A u str ji;  chodzi o utworzenie związku południo
wych Niemiec przeciw północnemu protestanckiemu.
—  Układy o u t w o r z e n i e  n o w e j  c e n t r a l n e j  władzy n i e 
m ie ck i e j ,  dążą do t e g o ,  by na mie j sce  Arcy-Xięcia 
Ja n a , władzę tę o b j ą ł  j e d e n  z Arcy Xiążąt  Austrjac- 
kich. łącznie z K t ó r y m  z Xiąią t  d o m u  Pruskiego.

P russy. — Z D rezna  donoszą, że tam bardzo ule
gają wpływowi  auslrjackiem u, i na miejsce gabinetu 
pruskich  dążeń pełnego,  myślą mianować bardziej au- 
s t ’-jacki. —  Komisja ustawodawcza doszła doa r t yku -  
łn  21 ustawy,  małe tyIko zmiany w niej zaprowadza
jąc. '— W izbie drugiej  kwest ję niemiecką przedsta
wiał  Pan Radow itz; mowa jego energiczna za sprawą 
jedności niemieckiej,  zrobi ła niezmierne wrażenie.  —  
W niektórych prowincjach oświadczają się p r t ec iw  
rozwiązaniu gwardj i  narodowej .

(Płochy. —  Z Piemontu  donoszą o wyruszeniu 
wojsk austrjackicb ku W enecji. —  W więzieniach S-j 
inkwizycji  w Rzym ie, znajduje się 51 X ię ż y . —  Na 
prowincji  nie są zadowolonemi z postępowania Neapo- 
l i tańczyków i Hiszpanów,  którzy wielkich nadużyć 
dopuszczają się, i dla tego morderstwa częste na nich 
są spełniane.—  Jeden zJlorentyńskich  dzienników do
nosi, że Izabella l ig a  Krolowa Hiszpańska przybędzie 
do R zym u, i że przygotowują  dla niej pokoje w pałacu 
hiszpańskiej ambasady.—  Gabinet tu ryńsk i na publicz- 
nem posiedzeniu z 19go b. m., przedstawił  cały t r aktat  
z A u s t r j ą ;  Izba postanowiła,  że najprzód rozbierze 
t raktat ,  a potem zajmie się rozbiorem żądanej pożyczki  
75 miljonów; gabinet  po rozważeniu,  przys ta ł  na 
z w ło k ę - —  Król  Neapolitański pozwoli ł  na wywoź 
zboża * Sycy lji—  Były Dyktator  1'oskanji, P.  Gue- 
razzi, znajduje się ciągle w więzieniu; jego proces wol
no postępuje, bo wiele świadków trzeba przesłuchać.—- 
W Rzym ie  spodziewają się rych łego  powrotu  P z p i r - 
£ , ;  z ważniejszych dyplomatów,  bawi p rzy nim tylko 
Hr:  Esterhazy  w G aeta; niektórzy mniemają, że po
w ró t  nastąpi d. 30go b. m., i że P a p i eż  zamieszka po
czątkowo w Castel-Gandolfo,o»A  jeziorem A lbano —  
W dniu 15 b. m. jako w rocznicę urodzin Napoleona, 
wojska francuzkie odby ły  paradę i mustrę,  w której  
udział miało 2000 wojsk rzym skich .— T oskanja  po
dobno na lat 10 zajętą zostanie przez 10,000 Austrja- 
ków,  a wojsko toskańskie  zmnitjszonem będzie do 
dwóch pu łków;  Wielki  Xiąźę Toskański o t rzymaćma 
w takim razie stopień Fe\Am»rsi»(k»riustrjackiego.

Rozmaitości.—  T ra n sy lw a n ja  czyli Siedmiogród, 
stanowi pod względem poli tycznym krainę, sk łada
jącą się z t rzech rodzajów krajowców,  a mianowicie: 
W ęgrów , Szeklerów  i Saxonow, k tórzy wynoszą:  
W ęgrów  czyli M adziarów  40 0 ,000 ,  Szeklerów
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170 .0 00 ,  a Sa fo on óu i  300 ,000.  Opróc*  wymien ionych  
s t a ł y c h  k r a j ow ców ,  s t rona  ta *amieszkałą jeszcze jest  
p r ze z  irrne pokolenia,  po dw ład ne  poprzednim,  jako to : 
h  oł ochów, B ułgarów , Polak (iw, M oraw ian . Rus  
ninków , Cyganów, Greków, O rm ianów  i Ż ydów , 
k t ó r y c h  ludność wynosi  1 .430,000;  razem więc T ra n  
sy lw a n ja  obe jmuje  mieszkańców 2 ,400,000 .  O k o ło  
dw ó c h  t r z ec i t h  e z ę śó  tej kra iny,  na pó łnocy  i z acho 
dzie,  należy do W ę g r ó w ,  pomiędzy  k tó r emi  mieszczą 
się t ak i e  Ormianie, a dwie t r zec ie  W o ło c h ó w  i ty le i  
Ż y d ó w  i Cyg anó w.  Szósta część T ra n sy lw a n ji  od 
JMarosza na wschód ku M ołdaw ji,orz \ p ada  na ibzekle- 
ró w ,  a między temi żyje  mał a liczba W ęgrów  i nieco 
t a kż e  W ołochów. Nakoniec  cała po łudn iowa  granica 
oddzielająca T ra n sy lw a n ję  od W ołoszczyzny, i O k r ę g  
B y s try c y  od wschodu,  s tanowi  s iedlisko i ziemię Saxo- 
nów; Um  również, ,  zamieszkuje jedna t rzecia W o ło 
chów, o raz  riieco Żydów  i Cyganów. Pomiędzy temi 
t r z e ma  g łó w ne mi  na r odowośc i ami , is tnieią < dżz ie lne  
zw y cz a j e  i prawa.  Jeszcze w po łow ie  ł«)go stulecia,  
s t a n ą ł  b y ł  pom ędzy M adziaram i, Szekleram i i S ”xa- 
nam i, t r akta t ,  z a w ar ty  wri i ewielki em miasteczku l o r 
dzie  nad rieką.-łranjus,m  cą k tó r ego ,  W ęg ry  i ĆSztkle- 
r y  w czasie napadu 1 urków  lub T o tc row. obowiązani  
by l i  s tanąć do b iju, a Saxonowie  ud/ i e l ać  im obronę  i 
p r z y t u ł e k  w tw ie rdzach  zna jdu j ących  się w ich ziemi. 
T r a k t a t  t akow y  po t w ie rdzony  w r. 1 6 1 3 , zost ał  w zno 
wiony  w czasie p r zy ł ączeni a  T ra n sy lw a n ji  do Au^trj i  
ta  Leopolda  Cesarza,  i dot ąd  u t r zy m a ny ,  s t ał  się 
obowiązu jącym.  W ę g r y  7 ransylw ańskie  w niczem 
p rawie  pod wzgl ędem obycza jów i cha r a k t e ru  nie r ó 
żnią  się od swoich rodaków w  obcych Komit a tach.  Sze- 
klerowie  pomimo wywodzeni a  ich rodu  od pozos t a ł ych  
w  tej krainie  zas t ępów A ty lli ,  zdają  się jednak być  
s zczepem Vt ęgier skim,  a ten sam j ęz yk ,  zwyczaje ,  o raz  
mę z t w o  i w y t rwa ło ść ,  jakie cechuj ą  pokolenia M adz i a r 
sk i e ,  zdają s ę  w zupełności  po tw ie rdzać  tę p rawdę .  
V ic  do t ąd  nie zmieni ł o ich p ie rwo tne j  dzikości ,  a w o 
j aczka  obok  życia pas t erski ego,  jes t  g ł ó w n ą  ich cechą.  
"Nazwisko zaś ich w y w o d zą  od s ł owa W ęg ie r s k i eg o ,  
maj ącego  znaczenie itr-óia gran iczw go . Co się n a k o 
n iec  tyczy  Snxonow . już  to oie synowie  J ty l l i  i H un  
nów, ale po tomkowie  Niemieckich B ur mi s t r zó w,  na 
po ty k a n y c h  po dziś-dzień w H erm ansztadzie. K ron
sztadzie , i bogat szych  s t ronach tej ziemi,  Saxonowie 
t w o r z ą  kolonje ,  mają swoje  p rzywi l eje ,  z achowu ją  całą  
na rodowość ,  a zajmowane p r zez  siebie g run t a ,  nazywa
j ą  Królewskiemi. Saxonowie  S iedmiog rodzcy ,  p r z e d 
stawiają  ob raz  /ługsburgskich  kupców  12go  w ie ku ,  
w  ca łem znaczeniu tego  w y r a z u ,  z zachowaniem odb i
cia i c h a r a k t e r u ,  ow ego  kwi tnącego  i si lnego plenne 
nia Szw abów . —  Lat  t emu oko ło  60,  dom is tniejący 
p r z y  ul icy Besansańskiej w Lons-le-Soulnior, z apad ł  
się zupełn ie .  P r zez  czas d łu g i  na u m j s c u  tego dc rn i -  
s twa ,  zna jdowa ł  się dó ł  napełn iony gni j ącą  wodą.  Z c z ł -

sem, zawalono d ó ł  g ruzami ,  a naw e t  Wybudowano nad 
nim nowy  d o m ,  k tó r y  zapadł  się także  w r .  1837.  Od 
oweo-o czasu wzniesiono na tern samem miejscu dom 
tr zeci ,  z ś ianami nadzwyczaj  lekkiemi .  VA końcu  z. m.,  
mieszkańcy t ego now ego  d o m u ,  uczuli  zwolna  zapa
danie się ścian. Natychmias t  d<>m zost a ł  w yp róż n io ny ,  
a p rze j azd  powozow p rzez  ulicę wzb ron iony .  V\ t r zy  
godziny  po z jawieniu  się tych  p i e rws zyc h  oznak,  dom 
zno wu  zapadł  się na 3 łokc i e ,  i odt ąd  obniża się jeszcze.  
— T u rc j a  coraz  bardzi ej  cywi l i zu j e  się. J eden b>wiem 
z Baszów zaślubia m ł odą  szesuasto- letnią Sax  >nkę, zna
komi t ą  Fo r t epj an i s t kę .  Na rzeczony  za s t r zeg ł  sob ie ,  
aby j ego  żooa zachowa ła  swoje  zwycza j e  i ub iór .  Nie 
wiemy  jednakże,  czy i narzeczona zas t rzeg ł a  sobie,  aby 
mąż jej  z achował  zwycza j e  t u r e ck i e ,  a szczególniej  
wielożeństwo'? Wą tp i e my  bardzo,  czy młoda  Saxonka 
zgodzi  się na t i ; ale czy Basza t akże  usłucha'? to py tanie!

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
B o s a k i e w i c z  Mik: G r z ę d :  z B u s k a  n r 4 3 S ;  B e r e z n ic k i  F e ł i c :  O b y  w: 

z X i ę z t w a  P u z n a ń s k :  n r  5 5 8 ;  B r o m i r s k i  O n u f r y  O b y :  * Ł a z ó w  n r  
1 3 4 8 ;  D o b ie c k i  W i n c .  O b y :  z  L i s e w i e  n r  5 8 4 ;  X .  D ą b r o w s k i  A n t :  
P l e b a n  /. B r o k u  n r  55 6 ;  B a r o n  v o n  F r a n k  T e o d :  P o r u c z :  z S e r o r k a  
n r  6 2 5 ;  G l e z m e r  W ł a d ;  O b y :  7, D ą b r o w y  n r  17 7 2 ;  K o z ło w  Mik-  D o 
k t o r  z K i jo w a  n r  8 1 3 ;  K u r t z  A d o l f  O b y :  z . l c / i o r k i  n r  4 7  I; M u k r o -  
n o w s k a  P e l a g j a  O b: z  C h r z a n o w a  n r  4 1 4 ;  M a m r o t h  L u d .  K up: z K a-  
l i , z a  n r 6 0 1: N o w i c k i  W i k  P u ł k :  z  R a d z y n i a  n r  6 3 4 ;  P e l r o w  A lex :  
R zecz :  R a d c a  S ta n u  7. N o w e j  A l e x a n d r :  n r  1 5 2 7 :  R yn ;-  Z y g m :  K u p :  
z  T o w a s z o w a  n r  4 0 7 ;  R a j s k a  B a r o n o w a  z D r z e w i c y  n r  6 0  I; . 'Skarżyń
s k i  H en : O b y :  z L u b i a n o w a  n r  4 7 6 ;  Ś w i e r c z e w s k i  M ic h : Urzęd:? . Su-  
w a ł k u r 6 2 5 ;  W a l e w s k a  R o z a l j a  O b y :  z Ż e l a z n y  n r  5 0 0 .

a S < J D % | E S I E 3 l l i A .

c  M I E S Z K A N I E  z ł o ż o n e  z 6 c i u  P o k o i ,  z k t ó r y  cli j e d e n  j e s t A  
v S a l o n e m  0 ^ r1' o l ( n a c h ,  K u c h n ia  a n g i e l s k a .  P i w n i c a ,  D r w a l  w 
l i n i a ,  G ó r a ,  P o d w ó r z e  z a m k n i ę t e ,  S t a j n i a  i W o z o w n i a ,  i w s z e l - f l  
^ k i e  in n e  w y g o d y ;  M ies zk a n ie  to  m o ż e  b y ć  p o d z i e l o n e  n a  d w a  ’  
f  L o k a le ;  w d o m u  p o d  N r  y 2 6  B. n a  r o g u  u l icy  C h ł o d n e j  i Ż e  j  
J l a z n e j .  do  n a j ę c i a  od  I g o  P a ź d z i e r n i k a  r.  b. W i a d o m o ś ć  n a  ,  
I 1 m ie jscu  u w ła ś c i c ie lk i .
q  J -  r T s . r g - ' S s c S '  O  a  , 4

Ś L E D Z I  h o l e n d e r s k i c h  ś w i e ż y c h ,  t a k  z w a n s r h  
> \  ( K e t t  b e r i n g e ) ,  o d e b r a n o  t r a n s p o r t  d o  s k ł a d u  W i n

i T o w a ró w  K o l o n j a l n y r h  p o d  N r  2 m  p r z y  ulicy  S 
J a n a ,  p o d  z n a k i e m  W i e l o r y b a ,  k t ó r e  n a  b e c z k i  i b a 

r y ł k i ,  p o  c e n i e  u m i a r k o w a n e j  o d s t ę p u j e . —  T a m ż e  z n a j d u j e  s ię  
W I N D  f r a n c u s k i e  C h a t e a u  d e  G r e e ,  w d o b r y m  g a t u n k u ,  p o  zł.  
1 0  i 1 2  g a r n i e c ;  o r a z  W i n o  c z e r w o n e  S t  J u l i e n ,  t . h a i u b e r t . i l  
w  d o b r y m  g a t u n k u ;  W i na  w ę g i e r s : .  w  l e p s z y m  g a t u n k u .

N a  l i z y  N r  h i p o t e k i  k a m i e n i c y  w  s z a c u n k u  zł. 4 0 , 0 0 0  
p o ło ż o n e j  p r z y  u l i c y  M a r s z a ł k o w s k i e j ,  p o t r z e b n a  je«t 
p o ż y c z k a  w 'S U M M I E  zł .  6 0 0 0 ,  n a  r o k  j e d e n .  O s o b a  
I n a j ą r a  c h ę ć  w y p o ż y c z e n i a  p o w y ż s z e j  s u m m y ,  z g ło s i ć  

s i ę  r a c z y  do  w ła ś c i c i e l a  d o m u  N r  7 0 8 / 9  p r z y  u l i c y  L e s z n o ,  ( b e t  
p o ś r e d n i c t w a  f a k t o r ó w ) . - —  K to  m a  d o  s p r z e d a n i a  D O B R A  w o d l e 
g ł o ś c i  o d  W a r s z a w y  o 7 mi l,  w s z a c u n k u  7 0  d o  1 0 0 , 0 0 0 ,  w k t o 
r y  c li b y s ię  h,s m i e ś c i ł ,  z g ł o s i ć  s ię  r a c z y  r ó w n i e ż  z a d r e s e m  f r a n k o  
p o d  p o w y ż s z y  N u m e r .

W  b l i sk o ś c i  K o le i  ż e l a z n e j  p r z y  u l i c y  W i l c z e j  p o d  N r  1 6 9 6 ,  
sv n o w o  w y m u r o w a n y m  d o m u ,  s ą  r ó ż n e  P O M I E S Z K A N I A  d o  w y-  
n a j e c i a  o d  S. M ic h a ła .

W  d o b r a c h  T u l i s zk o w ie  G ub: W a r s z a w s k i e j ,  P o w :  K o n iń s k im ,  
d z i e d z i c z n y c h  J\V. Hr. J a n a  Z a m o j s k i e g o ,  j e s t  do w y d z i e r ż a w ię -
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nia HUTA SZKLANNA, przy dwóch traktach do Kalisza i Słup
cy, o dwie mile od rzeki spławnej W ar ty  położona. 0  wa
runkach powziąść można wiadomość w Kancelarji JW . Hr. Jaiia 
Zamojskiego, w Warszawie przy ulicy Senatorskiej Nr 472,  lub 
na gruncie W Zarządzie dóbr

Dwa FORTEPIANY, prawie nowe, są do sprze
dania lub najęcia, pod Nrem 617 przy  ulicy Da- 
niłowiczowskiej, w pałacu Bibljoteką Załuskich 
zwanym, w korpusie drugiej aieui, na Im  pię

trze, wchód przez drzwi szklanne.
Główny Opiekun pozostałych Sukcęssorów po Danielu Sim on  

Kupcu, handel Sukienny przy ulicy Sto Jerskiej Nr 177 I u t rzy 
mującym, wzywa niuiejszem wszystkich Dłużników, aby w prze
ciągu 3ch miesięcy z należy tości uiścili się, dla uniknienla k ro 
ków prawnych.

LOKAL z 6 lub 4ch Pokoi, r  tych  jeden Salon, Spiżarnia, Kn- 
chnia a ngiels: i t  p., na  Im piętrze; oraz na par terze,  3 P/1KO- 
JE i Kuchnia, gdzie teraz Kawiarnia, jest do najęcia od S. Mi
chała, przy ulicy Śto-Jerskiej Nr 1765.

Tomaszewski, utrzymujący Skład Drzewa opałowego, sp rze
daje SOŚNINĘ W sztukach i OLSZYNĘ w  sążniach, po cenie 
Umiarkowanej. Wiadomość przy ulicy Rybaki na placu pod Nr 
2569, lub w domu obok dawnej prochowni Nr 2565, w Z ak ła 
dzie Herbaty, u Herszka More.

W z y w a  się wszystkich Dłużników, handlu niegdy Michała 
Mijewskiego Kupca, aby przypadające od nich należytości, w c i ą 
gu 2cli tygodni jedynie na ręce Wandy Ludwiki 2rh  imion Ma
jewskiej , usamownluioiiej w asystencji Kuratora Karola Jastrzęb
skiego w Warszawie pod Nr 476 a .  mieszkającego, działającej, 
Wypłacili; po upływie bowiem tego czasu, kroki prawne ruz-
p oczę te  zostaną.

K tiby  potrzebował dla rozmowy z dziećmi PANIENKI, rodo- 
witej Niemki, wieku lat 14, mającej początki różnych nauk | 
fortepjanu,  k tóraby ciągle z dziećmi zos taw ała , może zgłosić 
się do Rzadcy domu Nr 4 6 8 / 9  przy ulicy Senatorskiej , wprost  
Kościoła XX. Reformatów.

W  bliskości Kolei żelaznej, jest  do sprzedania PLAC z częścią 
Zabudowań, zwynagrodzeniem z Fajerkassy zł. 10,000.  Kupują
cy, może za złożeniem 4ej części wartości, zaś 3cią część sza
cunku ulokować na innej Nieruchomości na lat kilka. Wiado
mość pnw-iąść można pod Nr 1528. przy ulicy Chmielnej.

200 sztuk OWIEC Macior, do chowu zdatnych, 
z których wełnę sprzedawano w r. b. kamień po 
zł. 93 gr. 15, są do sprzedania we wsi Hołtihli, 
dwie mile od miasta Siedlec, jako  zbywające od 

miejscowej potrzeby.
Dnia 28 b m. zgubione zostały AKTA Estery Haller, prze

ciw ko Zabłockiemu, i Kopja W yroku  tegoż Zabłockiego. Upra
sza się Znalazcy o zwrot tychże Papierów pod Nr 615 przy 
ulicy Dauiłowiczowskiej, do Scbamesolna, za nagrodą.

KARETA podwójna, na s tojących resorach, ba r 
dzo mało używana, jest. do sprzedania pod Nrem 
1260 przy ulicy Nowy-Swiat.  Wiadomość u Kup
ca W. Potrzebskiego.

S w ie iy  t r an sp o r t  S  Iz E  0  Z I  p r aw d  z i-#" 
>wych Ho l l ende r sk i rh ,  nadszedł  dziś 

W  "* f \oleją żelazną do Hand lu  Jana Riedel, 
J^prr .y vtIi c V N o w o  Senatorskiej  N r r . 4 7 7  1’t :  B  %

Na żądanie opieki nieletnich Paszkowskich,  oraz w skutek tt- 
poważnienia JW . Prezesa Tryb: tutejszego, sprzedawane będą 
przez publiczną licytację w dniu 24 Sierpnia (5 Września) r. b. 
o godz; 4 z południa i dni następu j c h ,  w Warszawie w domu pod

Nr 2 lS  prży ulicy F re ta ,  Meble, Garderoba,  Bielizna, Srebro* 
Miedź i różne naczynia kuchenne, dosoadkUpo Józefie Paszkow
skim na leżące .—  G a j e w s k i ,  U.K. Z.I ' Si* v  , ł J  z ^

Przy ulicy Królewskiej pod Nr 1065, gd/.ie Szkoła 
Powiatowa, są do sprzedania różne MEBLE maho-

------------niowe, palisandrowe, w najnowszym guście, jako  to:
Garnitury r, wysłan em. Stoły, Szafy, Komody, Sześlągi, Tua-, 
lety, Fotele, i t .  p. wyroby Stolarskie; oczem  każdy na miejscy 
przekonać się może.

MIESZKANIE samo w sobie, Z pięknym Ogródkiem, sk łada
jące się z 3ch Pokoi, Kuchni angielskiej. Piwnicy, Góry, Spi
żarni i Drwalki,  przy ulicy Nowogrodzkiej Nr 1599 a, jes t  do
wynajęcia od S. Michała. . ...........................

Kilka MAMEK (między niemi znajdują się wtej- 
skie), zdrowych, młodych, z świeżym pokarmem, 

'J f  życzą przyjąć takież obowiązki,  w jakich zacnych 
KaEóiiiiteuft domach. Bliższą wiadomość powziąść można pod 
Nr 340 w rynku Nowego Miasta, u Paoi f\ S. Akuszerki. 
Bń^V«a*HVVWyVVV%NJVAr»NrtśVWVVUVWVV"5V,6 W  

W  nowo założonej Fabryce  Materacy, w prost Zamku. pn<l«n 
CN rem  32, W  domu Pana F a js t , dostać można Ni A T E I ł  A G Y jj  
pSwłosianych z morskiej trawy; SIENNIKÓW; oraz PODUSZEKjfl 
^ sk ó rzan y ch ,  po cenach jak  najumiarkowańszycb; nadto, łaż |n  
^ F a b r y k a  przyjmuje wszelkie obstalunki roboty tapicerskiej .f i  
Sil,tóre pilnie i z dokładnością wykonywa.—  K. B re k ,  T apicer .J j  
^ r»VAlVaN.Ni^VaVnV*VarsV a'u ,'nV 'aV A 'N iV V 1rtł*»'Vii

Siedm I*O B 44bB , z których jeden jest SALONEM o 3ch o -  
knach,  z Kuchnią angielską i Spiżarką, z rozkładem dogodnym, 
i gustownem obiciem, ze Stajnią i Wozowhią, lub bez; oraz 
dwu POKOJE Kawalerskie, są do najęcia każdego czasu lub od 
Śgo Michała r. b., w domu Natausonapod Nr 2244 a, prZy ul icy  
Nalewki.

R  prawdziwe Holenderskie,,  
w dobrym gatunku. Koleją żelazną z H^m-ą 

A burga  sprowadzone, nadeszły do Handlu Ernesta NtckiegoA  
wi; przy ulicy Bielnmkiej Nro 466.

PANNA uzdatniona do Krawiecczyzny, życzy objąć obowią
zek w domu porządnym, i zarazem trudnić się Gospodarstwem, 
Wiadomość pod Nr 725 przy ulicy Leszno, u Stróża.

FOKTEPJAN mahoniowy, o pół l e j  oktawy, u -  
żywany, zupełnie w dobrym stanie, jes t  do sprze-  
dauia w Starym Teatrze przy ulicy StO-Jerskiej, 
w pierwszej bramie na drugiem piętrze,  pod Nu-.

merem 1790.

%  Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, k tóra /
Jiii z moich wyrobów dawniej bierała  Likiery i Wódki s ło d - ’

tkie, że odtąd już nie w Zwierzyńcu, lecz w Haciborowi-u 
each, Dobrach J W. Wincentego H yd zg i, w Powiecie Hrn- 
Jn hieszowskim Guber: Lubelskiej leżących, DVSTYI, A Ił \ 
NJ113 rozpocząłem, i nadal prowadzić będę.

P  " Antoni B anaszew sk i.

KOCZ n o w y ,  w c a l e  je szcze  n ieu ży w an y ,  w W a r 
szawie  zbu d o w an y ,  w raz  z walizą,  j e s t  do s p rz e 
dania  za  u m ia rkow aną  cenę ,  w domu pod Nr 827 
p rz y  u l icy  O grodow ej .  Można każdem u c hęć  na

byc ia  mającemu, widz ieć  go każdego  dnia  o godzin ie  8ej z ra
na  i 4 ej z połudn ia .  W iadom ość  u Stróża Adolfa, w dziedzińca  
na p ra w ą  rękę .

PANNY umiejące Inb chcące się nauczyć polerowania w yro
bów srebrnych lub innych metalowych, mogą zgłosić się przy 
ulicy Elektoralnej  Nr 753,  do Kantoru.
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U W I A D O M I E N I U .
Niektórzy sprzedają złe Zegarki ,  7. nazwiskami Czapek i Pa- 

t e k , Patek i Czapek, Patek i Sp ó łka ;  oświadczamy więc:
1) Iz Dom Czapek i Patek  nie istniał nigdy.
2)  Iź Dom Patek i Czapek założony dnia 1go Maja 1839 roku, 

łosta jąc  pod tą nazwą do 1go Maja 1845, sprzedał w ogóle Z t-  
garkow 789; a więc od dawna są pozbyte.

3) Iż w dniu Igo  Maja 1845 roku,stawszy %\ęwyłącznemi w ła 
ścicielam i i w zu p e łn e j całości, z wyż wspomuionej rękodziełni, 
prowadziemy j ą  j a k  dawniej , ale pod nazwiskiem F A T C I A  i 
Spó łka .

W e wszystkich jej  gałęziach poczyniliśmy znaczne u le p ie n ia ;  
wynaleźliśmy mechanizm nader p ro s ty  i m ocny, dozwalający na 
kręcać i nastaw iać wszelkie Z egark i bez k luczyka  i bez otwie
rania. Przy k a zd y n iZ egarku  naszej rękodziełni znajduje się świa
dectwo, stanowiące zaręceuie, stwierdzoue naszym podpisem i 
pieczęcią.

Począwszy od Zegarków zwyczajnych, za  k tó re  sum iennie  
ręczyć  m o żn a , aź do sztuk najtrudniejszych, podejmujemy się 
wszystkiego bez wyjątku, niemniej  pod względem ozdób. P rz y 
jeżdżamy /  wyrobami do Lipska co rok na dwa Jarmarki:  W ie l
kanocny i Sgo Michała. —  PA TIE 14 i S p ó łka ,

Rękodzielnicy Zegarmistrzostwa, w Genewie.

Z powodu wyjazdu, do sprzedania P O l l O Z ^  
na angielskich resorach, prawie nowy, S te in k e i - f£  

,.3 : H^^^^f-HEj^-lerką zwany; F U T R O  szopy, v» f  <rmie iła-jffc 
3?: szcza, 7. nowym suknem; i S V 4 R 2 S Y P C E ;
•t^f^szystko za cenę bardzo umiarkowaną. Wiadomość w Han-S 
j ^ d l u  Sukna Stanisława Szupieniewicza, przy ulicy Miodowej^ 

p N r 4 8 4 ,  w pałacu Kochanowskiego.
•utM ~*u>Ki ‘ii’lVii'iiw j • T il*! 7^7:1 Vfl*i YiCfl’ **PWI •■•lyiaiPB v .* i  ,‘ś f f n ' w i  i-i3?Ł»rt^«.-iV. •»wwmmp n p p p p  wWĘSfĘt*

W  mieście Gube: Płocku, przy ulicy Grodzkiej,  w d o 
mu pod Nr 48 (Biaukieoszteina), otworzonym został no- 
wo-założony. Zakład ZEGARMISTRZOWSKI, przez An
toniego Puławskiego, poprzednio w zakładzie obecnie 

s tnarłego Fr: Lilpop Zegarmistrza w Warszawie pracującego; 
w którym obok reparacji,  za dokładność poręczanej, można na
być  w różnych gatunkach Zegarów ściennych, stołow ych, i Ze
garków  kieszonkowych cylindrowych po cenie stałej, umiar
kowanej.

Potrzebne są dwa LOKALE: jeden z 7 lub 8 vzystyrh  Pokoi, 
P r /edpokoju ,  Kuchni, Piwnicy, W o/ow ni,  Stajni, Drwaini; a 2gi 
z  4 lub 5 Pokoi, z Przedpokojem tylko; mieszkauia te mogą być 
nA jednem piętrze, lub też pierwsze na Im piętrze, a 2gie na dole, 
albo ua 2m piętrze, byle tylko w jednym domu. Ktoby miał t a 
kow e Lokale,  raczy dać wiadomość w jak  najkrótszy 111 czasie do 
domu przy ulicy Wiejskiej pod Nr 1734 na 2gie piętro.

W  mieście Górze Kalw arji, w nocy z dnia 14 go 
na 1 Sty b. 111., spełnioną została kradzież pary  
K O  NI guiadych, mających po lat przeszło 10,
7. których jedeu miał gwiazdkę na czole, nieku- 

tych ,  ubranych w chomonta K rakow sk ie  bez płatów; tudzież 
BRYKI krytej ,  suknem zielonem wybitej, czerwonawo-maiowanrj, 
z  luśoiami żelaznemi, szroby przy osiach * łągw iam i  wyginane. 
Ktoby w y k ry ł  sprawców tej kradzieży i dopomógł do jej od
zyskania, za  udzieleniem wiadomości do burmistrza Miasta Gó
r y ,  otrzyma stosowną nagrodę.

Potrzebny jest LOKAL na jednej £ uhe : Krak;-Przedmieście, 
Nowo-Senatorskiej lub Nowy Świat, od frontu, składający się 
* 3ch Pokoi czystych, .Przedpokoju, Kuchni angielskiej i P i
wnicy. Posiadający takowy, zechce w jak  najkróti/.ym czasie, 
zostawić swój adres u Woźuego Kaocelarji Przybocznej JO. Xcia 
Namiestnika, Stempienia.

Na żądanie heneficyalnych Sukcessorów, i * mocy upoważnie
nia Presidii Tryb: Cyw: Warsz:, odbywać się będzie w dniu 1 8 /30  
Sierpnia  i dni następnych, o godz: 4 z południa r. b., sprzedaż przez 
publiczną licytację pozostałych Ruchomości po ś. p. Wiktorji  zLa-  
fontenów Słupeckiej,  mianowicie: bielizny, Garderoby, Pościeli, 
Mebli, Miedzi, i t. p. Sprzętów domowych, a to w Warszawie w do 
mu pod Nr 1565 c, przy ul. Chmielnej położonym.—■ J. Noskowski.

Do Składu O U G i  O U ,  da- ?3 
wniej Gołembiowskiego, a teraz j 
Paszkowskiego, w domu Nro 4 10 j 
przy ulicy K ra k o : -P rz e d n iw  pa
łacu JW . Hr. Krasińskiego, w któ 
rym jest umieszczoną CU 141E R -  
N I A ,n a d s z e d ł  znaczny transport!  

wyborowych: Ananasów, Moreli,Renglodów, Melonów,Gru- 
I szek, i innych różnych Owoców; oprócz tego,  zakład ten 
Sjest zaopatrzonym w Owoce na maszynie suszone, jako to: | 

Wiśnie, Śliwki węgierskie. Jabłka ,i t .  p., oraz Powidła w naj 
1 lepszych gatunkach.—  Połączenie zaś Owocarni z Cukier- . 

nią umyślnie dla dogodności Szanownych odwiedzających; 
uczynione, czyni nadzieję właścicielowi, iż zasłuży na wzglę- " 
dy odwiedzających swe wyroby , oznaczone jak  najumiarko- 

I wańszą ceną, a mianowicie: Komputy wiedeńskie z auana 
I sów, brzoskwiń, moreli, renglodów, 1 z innych wy borowych I 
i fruktow, nowo wynalezionym sposobem tu jeszcze nie zna 
i nym wyrabiane.  Podobnież konfitur, soków, galaret , trun-

jf.K ków, Ciast nowego wynalazku codziennie świeżo 
gatunkach wypiekanych, rozmaitych Cukrów i t.

w różnych 
Obsta - 1

1 lunki wszelkie w każdym czasie przyjmują się, z zaręczeniem 
I za dokładne i akuratue w ykonanie ,o ra /za  umiarkowaną cenę. I

Zgubione zostały OBLIGACJE Udziałowe. Serja -2727 Nr 
136,342; tudzież dwa Certyfikaty B, na Obligacje Cząstkowe 
oznac/oneaNrami Serji 2764, 2095, Obligacji 276,385, 209,423; 
Certyfikat 20,285, 25,223. Ktoby takow e znalazł,  ra zy od
dać do Banku Polskiego. Z powyższych Obligacyj nikt korzy
ści mieć nie nioze.

TERMINATOR do kunsztu introligatorskiego, ze stosowne® 
usposobieniem, dobrej konduity. może znałeść miejsce w p r a 
cowni W. Kreusch przy ulicy Rymarskiej.

Dnia 27 b. m. z pod Nru 967 przy ulicy Granicznej, 
wybiegł  PIESEK mały, z gatunku wyźełków, ca
ły  kasztanowaty, tylko łapk i  podpalane,  i pod 
szyją biały pasek. Uprasza się łaskawego Z na

lazcę, o oddanie go pod Nr powyższy, do Stróża Tomasza, a 
otrzyma przyzwoitą nagrodę

r , \ T T 0  1Ł
G uwernerów i Guwornajti ek, p rzy  n łiey Krak o:-Przedmieście  

pod N r  410, w  pa ła cu  ffr. Krasińskiego.
Do znakomitego domu. żądaną jest Guwernstka, posiadająca de

brze język francuzki, niemiecki i muzykę, k lom by chciała wyje
chać do Rossji—  Również żądana jest Guweruatka posiadająca j ę 
zyk franc u/.ki i muzykę, na prowincję.

Dziś rano ciepła stopni 9. Wczoraj w południe 18
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Dwa Pojedynki. M łynarz i 

K om iniarz. W'esele w Ojcowie.
TEATR WIELKI. Jutro, Haydee.
Powietrze, ogien, woda. wódka, piwo i t. p., znajdą odpowiednie 

swej w ł a s n o ś c i  W Y M I A R Y ,  między znacznym zapasem Barome
trów, Termometrów, Hygrometrow, i rozmaitych stałych Prób, 
Rządową cechą opatrzonych, pocenie zuiżonej, w lusty tucie O- * 
p tyka  M. W. Pika, ulica Miodowa Nr 497.

w Druk: Kurjera W —  Wolno drnkować. Warszawa dnia 19 (31^ Sierpnia 1849.—  Starszy Cenzor L. f .  Tripplin.


